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na stosunki gospodarczo-rolnicze » trudności i możliwe 
środki osiągnięcia postępu w rolnictwie naszóm 


przez Ałotzego „Fibicha. 


Ostatnie dwa łata 1854/, i 1855/,/w interesie rolnictwa w Kró- 
lestwie Polskióm stanowią bardzo ważną epokę i dają najsilniejsze 
ostrzeżenie co: do przyszłości gospodarstw rolnych. „Dotąd wierzy- 
liśmy, że Polska jest śpichrzem Europy, że «w Polsce nigdy: chleba 
nie braknie,.że bez nas inne Europejskie kraje przemysłowe: wy: 
"żywić się nie są w stanie. Otóż te dwa lata „wykazały jak, w rol- 
ném gospodarstwie w.tyle-zostaliśmy, jak inne kraje sąsiednie, obok 
handlu i przemysłu, co, do rolnictwa poszły naprzód, używając do 
tego całćj potęgi nauki i kapitałów. 


z Królestwa wyprowadzać za granicę żadnych innych gatunków zbo- 
ża, a pomimo tego ceny u nas były częstokr WO kat 
cławiui Gdańsku, amato co niższe od Todt, ich. Wojna wscho 
dia Diah j na to nie wpływała, bo byliśmy aż nadto daleko 
od teatru wojny, a jeżeli u nas były formowane większe magazy- 
ny wojskowe, to samo miało miejsce i w Austryi i Prussach; wi- 
doczną więc rzeczą, że u nas mniejsza produkcya. 

Państwa sąsiednie stanęły na tym stopniu, źe nawet w tak 
nieurodzajnych latach nie miały potrzeby zakazywać wywozu zbo- 
RA i w skutek tego,kna wiosnę 1856 roku ogromne massy, szczegół- 
n kj owsa ì innych przerobionych artykułów żywności, weszły. do 

naszego kreju, a my, kraj rolaiczy, potrzebowaliśmy tego zakazu, i 
POWA EAY sprowadzać z zagraricy pródukta żywności. Jak 
tylko ustaną wpływy zatruwające urodzajność niektórych roślin od 
kilku m wające, jedném słowem, jak tylko przyjdą zwyczajne la- 
ta urodzajnejta, różnica jeszcze się moćnićj wykaże, przez to, że za 
granicą będzie tanio, a unas bezcenność. Olbrzymie usiłowania 
rolnicze w krajach Europejskich' tak pomnożyły i pomnożą produk- 
cyę zboża, że bezi naszego zupełnie się obejdą a nas czeka ubóstwo, 
bo będziemy mićć ceny tánic a małą produkcyę i żadnego przemy- 
słu rolnictwo wspierającego. 

~ Bogactwo zagranicznego rolnictwa słaszną i godziwą zażdro- 

ścią interesować nas powinno: tám rolnik czy większy (mający fol- 
warki) czy” mały *(włościanin) znaczy to% samo co człowiek zamo- 
żny; u nas przeciwnie, rolnik walczy 2 ogromnemi'' trudńościami, 
szczęśliwszy który wielką energiją i usiłowaniem pcha swój zawód 

` sw pośród braku środków, a ezęstokroć walczy z niedostatkiem; “a 

“nawet i głodem (jak włośbianin): oWyjątek' stanówi epoka jakich 
przesileń Europejskich; w których nadzwyczaj wysoka cena zboża i 
w nas niejednego postawi na nogi, ale gdy wróci szereg lat zwy- 
kłych urodzajów, gospodarstwa nasze wytrzymać nie będą mogły 
z kosztami produkcyjnemi. FA : 

Wartość ziemi najmnićj cztery rázy jest wyższą jak u nas 
uważając w równych stosunkach gleby i położenia handlowego, a 
Tómczasem produkta ziemi albo w równój z naszemi cenie, łab o 
kilka tylko procent (nie cztery razy jak ziemia) droższe a jednak 
w ogólności gospodarstwa tam procentują, bo dają wyższą produk- 
cyę, do którćj gd źródeł posiadają. 
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; „ | wodu rolniczego nigdy proletaryat nie wyrośnie. 
Przez owe dwa lata, z wyjątkiem, pszenicy, nie wolno było | 
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PRZEMYSŁOWY. 


WOR 1858, 


Kwestya żywności może dziś więcćj obchodzi Rządy Europej- 
skie jak sama polityka i dla tego widziemy wszędzie szczęgólniejszą 
pod tym względem agitacyą; mie masz gazety abyśmy mie czytali 
np. z Francyi o naradach komissyj; rolnych, o środkach podnieść mó- 
gących produkcyę rolną, tak dalece, że nie wahano się otworzyć 
kredyt sto milionów franków na drenowanie; . wszędzie Towarzy- 
stwa gospodarczo rolnicze, wystawy i t. p. działania pobudzają do 
coraz wyższego doskonalenia rolnictwa. i 

Ta potrzeba: protegowania: rolnictwa do nieskończoności, opiera 
się na tćj prawdzie ekonomii politycznéj, że jeżeli inne gałęzie pro- 
dukcyi przemysłu mogą być przez Rządy protegowane, jeżeli cie- 
szemy się wielkim wzrostem, pewnych źródeł przemysłu np. z fa- 
bryk i rękodzieł, te jednak przesadzone wywołują, proletaryat; ję- 
dno rolnictwo może być i powinno bez. ograniczenia protegowane 
i posuwane, bo nigdy produkcya i chleba i mięsa nie zgrzeszy powię- 
kszeniem massy żywności pierwsze potrzeby stanowiących, i z za- 


W całćj Europie nie masz _ więcćj. iczego kraju jak jest 
pasze ale żdrogić stron „-tiejmijej_poakfiómy za postępem wszędzie 
się dokonywający „czego mogą bardzo. zgubne dla narodowego 
bogactwa nastąpić skutki; potrzeba więc śpieszyć za. usiłowaniami 
tak wyraźnemi krajów sąsiednich, aby zbyt za innemi nie pozostać. 
| Co za granicą podniosło do:tak wysokićj potęgi gospodarstwo 
ogólne a wartość ziemi do zadziwiającćj ceny? Oto usiłowania 
można powiedzićć wszystkich warstw społeczeństwa. Wyrobnik stoi 
na wyższym stopniu moralności i chęci do pracy,. nie brak jak u 
nas rzemieślnika, rolnictwo. ożywia nauka i łatwość kapitałów. Dla 
czego nasze pieniądze stoją niżćj, i od których tak straszną lichwę ` 
zagranicy płaciemy? +... 


©. Bosnie równie więcćj z zagranicy kupujemy jak tam. wysy- 
łamy. i ; ię EZ Z 
„Czy położenie nasze jest takie, że inaczćj być nie może? _ 

-> „Bynajmniej. Wprawdzie nie możemy się obejść bez ¡towaru 
kolonialnego (korzenie, kawa i t. p.), możemy i-wina potrzebować, 
nawet trochę towarów mody; jedwabiów i t. p. ale grzechem jest 
wydawać takie massy pieniędzy za płótna grube i cienkie; pierwsze 
wchodzą „defraudacyą na całćj linii granicznćj, na co niepodobna 
kontrolla; drugićm cała wyższa klassa jest okryta. Gdyby, kto te 
jedną. rubrykę wychoda pieniędzy; ocenił, pokazałaby się olbrzymia 
summa, a jeżeli z własnćj wełny potrafiliśmy. potrzeby sukna za- 
spokoj APZRPĄ lnu moglibyśmy wielką część bogactwa krajowe- 
go zasilić. 

Gdyby rolnictwo nasze poszło w sposób jak jest rzeczywista 
możliwość posunięcia go, przez powiększenie produkcyi rolaćj we 
wszystkich»: aetykułach ji =wkrótee,  więgćj „płaciłaby, nam. zagranica 
jak my jéj, a pieniądze nasze nie stratę tak nadzwyczajną ale ażio 
czyniłyby; dła tego postanowiłem. przedstawić mnićj więcćj jakie 
są główniejsze trudności, tamujące postęp rolniczy i możlige rod- 
ki osiągnienia tego postępu, wedle mojego doś wiadczeniś: "Nie bę- 
dzie to rozprawa męża stanu, ekonomika, polityka, *al głos poje- 
dyriczy jednego członka tćj społecziiości rolnćj, który może zapu- 
ka do właściwego fórum, i zwróci uwagę na raoózywisty stan rzeczy. 

Rosztarprodukcyjne i upad 
- produkeye rolnicze. © s a 

Koószta produkcyjne w gospodarstwie rolńém nierównie są% 

nas wyższe jak za granicą a szczególnićj w Niemczech; każden przed- 
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miot jaki tylko gospodarz tu kupić musi, jest droższy a do tego nie- 


dokładniejszy i nietrwalszy *Robotuiie w wielu: przypadkach drożej 


asd po płra tego È igado. pelena. kiedy led Pode 
od pelenia, kiedy tego za- | 


zarabiać po półtora złotego i więc: 
ju roboty:w Szląsku płacą po 15 gr. pol. Że koszta produkcyj- 
ne są unas wyższe to nie dosyć ale ileż to pozbawieni jesteśmy 
źródeł dochodu i tak: 

Uprawa Inu i konopi dla powyższych Pa: musiała ustą- 
pić zupełnie z gruntów folwarcżuych; grube i Średh 
postronki kupujemy sprowadzone z Cesarstwa lub zagranicy. ~ 
Szląsku np. uprawa lnu dła dworów stanowi ogromną ru- 
brykę intraty, na 300 mórg obszerności folwarku zasiewają lnu 
mnićj więcćj mórg 40. Rozkapi to natychmiast ludność miejscowa; 
trudmiąca się przędziwem, nie wyłączając płci i wieku. U nas prze: 
ciwnie, z wyjątkiem niektórych okolic z nad granicy Pruskićj, sami 
włościanie zaledwie pierwszym potrzebom okrycia czyniąc zadosyć 
płótno kupują. Cała ludność poranki, dnie i wieczory zimowe je- 
sieni i wiosny na próżniactwie marnotrawi. Ta jedna rubryka wy- 
trąca z kapitału bogactwa narodowego miliony. 2 
|" pochód z bydła jest w nas niesłychanie ograniczony przez brak 


konsumcyi śćr4, masła i mięsa. I nie może być inaczćj,, skóró. 


zważemy iż bez tych artykułów */, nasżćj społeczności się obywa 
dla swego nbóstwa, a która ješt wynikiem apatyi do pracy i le- 
pszego bytu. Wiem żenie jeden z czytelników a szczególnićj mieszka- 
niec Warszawy zaprzeczy temu twierdzeniu; proszę też . wyłączyć 
z tego jednę Warszawę w naszym kraju, do której może dostawa 


zatrudnienia (przędziwo, tkactwo, drobne rzemiosła) i dla nich to 
wstają przededniem, długo w wieczór pracują a nie wymawiają się 
brakiem opału, światła, bo każden może dostać kupić pniak w lé- 
sie na szczypki, lub oleju na koganek, U nas, przeciwnie, płacie- 
my za woły do roboty w przecięciu za sztukę 30 rs.; jeżeli tako - 
we postawiemy na wypas, szczęśliwi jeżeli za paszę, obsługę, od- 
bierzemy tę kwotę, i dla tego opasy są bardzo rzadko praktykowa- 
ne, bo nietylko korzyści nie przynoszą, ale trudno takowe sprze- 
dać. Jakże tu imyślćć o podniesieniu tego rodzaju intraty? o zdu- 
blowaniu hodowli bndła? W Prussach np. ogromnie ona procen- 
tuje, bo jest wielka konsumcya nabiałów i mięsa; kto żyje i pra- 
oeii się posilić masłem a nadewszystko serem, który przera- 
_ piany na gomółki jest codzienną strawą wszystkich pracujących; — 
te produkta są, tam dwa razy w wyższćj cenię, anigdy nie było 
skargi na brak odbyta: Miejmy taką cenę i odbyt, , a podniesie się 
iu nas hodowla bydła. 

24 * (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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(ufelczeach i chorobach: włościan. 
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m się, włościanin urodzony. pod, temi samemi 
człowiek, zostaje, ciągle, pomimo. ogólnego 
topniu. rozwoju, umysłowego? Dla czego 
wionął, aby wzbudzić. u niego wyższe 
Nie przeczę, że chłopek masz ma 
modli się, pości, spowiada, lecz 
iara jest w czynach. czy jego 
wa ślepo co mu Kościoł na- 


Cüt 


Dla czego, pY 
warunkami jak. każdy 
postępu,. pa tek piskim stę 
go duch. Chrystysnizmu Bieg 
uczucia miłości i poświęcenia, 
religiję, uczęszcza do kościoła, A 
przypatrz mu się dobrze, czy. jego. Wi 
modlitwa jest modlitwą duszy; wykony 


x 


nie płótna oraz. 


g = 
| kazuje, bo łatwićj jest pościć jak kochać bliźniego; wyda jęk gło- 


i chrapi, gdy. do niego głosem 
bo jego” dusza niestety jest w uśpie 
‘trzeba bodźców zmysłowych, środków przymusu do pracy.  Gospo- 
darze, którzy się tych środków trzymają, najlepićj na gospodarce wy- 
chodzą. bo potrzeba pracy nie jest u niego wynikiem przekonania, 
że go Bóg do pracy stworzył, tylko, że musi pracować, bo karbo- 
iwy nad nim stoi. Czy założenie szkółek wiejskich i nauczenie go 
czytać, pisać i czterech działań arytmetycznych, A dostateczne do 
rozwinięcia jego władz umysłowych? czy wówczas złączy go jakaś 
serdeczność z resztą społeczeństwa, czy wówczas będzie ubole- 
wał nad niedolą bliźnich. Daj Boże, włościanie od tylu wie- 
ków pomiędzy nami wyrośli, oddychają jedńóm -powietrzem, mó- 
wią jednym językiem, odezieleni są od nas chińskim murem, wszy= 
stko co surdutowe nienawidzą. Mając tak częstą sposobność wej- 
ścia z niemi w rozmowy, nie mogłem u nich wymacać przywiąza- 
nia tak zwanego patryarchalnego do dawnych swoich panów, ze 
zmianą właściciela wsi nie dojrzałem u nich Żadnćj tęsknoty, bo 
zapytany odpowiada: tak mnusiąłem dawńićj pracować jak teraz. Czy 
chrześcijaninem jest jego pan czy innego wyznania, dla niego jest 
to-wszystko jedno; on-zarówno tego -nie-kocha jak tamtego: niena= 
widzi;,smutny upadek „moralny . człowieka!. „Może. się -znajdą tacy, 
którzy powiedzą, że gdyby chłop miał wyższe pojęcie o godności 
człowieka; nie chciałby tak pracować; , ja żaś przeciwnie sądzę, że 
tcn właśnie pracuje kto poznał swą godność, bo praca nie ubliża, 
| ale wywyższa człowieka. Artysta, lekarz, prawnik, ksiądz, fabry= 
kant pracują, a niestedy nad siły, bo znają swoje posłannictwo. 
Wolałbym widzićć chłopa praciijącego z własnego natchnienia, że 
pracuje dła dobra swego i bliźnich, jak pod dozorem karbowego 
lub ekonoma—o, całówałbym krwawy pot na jego czole. - 
".. Jakich użyć sił do rozwinięcia tak przytępionych władz u- 
mysłówych, do wydźwignięcia ludności 2,000,000 przeszło z tego 
niedołęztwa umysłowego, zostawiam żdolniejszym od siebie. Ja 
głównie z tego. stanowiska ROAR że z krzywdą i ujma jest dla 
nas, j bdarzonych od Boga rozumem. i sercem, abyśmy obo- 
jetn ke patrii na ten lud. pracujący. na NALERAT TN td 
by. tak marnie jak dzikie stworzenia schodził ze Świata, dla braku 
pomocy, skoro kraj nasz posiąda 400 przeszło lekarzy; obowiąz- 
kiem świętym jest naszym, zmuszać go do ratowania się w.choro- 
bie, abyśmy jako obojętni widze nie mieli na sumieniu życia na- 
szego bliźniego. | RÓŻE = TY a 
Kto miał sposobność być świadkiem choroby włościanina, ten 
pewnie mógł się przekonać, jaka obojętność opanowywa chorego i 
bliskich krewnych jego na wspomnienie śmierci. Najbliższe > 
dzeństwo z najzimniejszą krwią w obec, chorego wyraża się: »Ej 
oni umra bo śmierć na nich padła!«. Dreszcz mnie przejął słysząc 
te,wyrazy; spojrzałem na chorego, lecz, żadnego H żenia mowa 
ta na nim mie wywarła. Gdyby ta obojętność śmierci była wyni- 
kiem głębokićj wiary i pragnienia lepszego żywota przyszłego, Za- 
zdrościłbym mu takiego..skonu, lecz obawiam się niestety, że to 
jest raczćj skutek zbydlęcenia. łac EE 


Jedną cnotą, którą w nich spostrzegamy, jest przy wiązanie: do 
ziemi ojczystćj; chłop nasz, nie trzyma, się zasady niemieckićj »ibi 
patria ubi benec; lecz i tu mógłbym ze smutkiem wyrzec,.że przy- 
wiązany jest więcćj do zagonu, bo mu na nim dobrze, bo.za nad- 
to jest leniwy aby szukał lepszego kąta; czego najlepszy „dowód 
życie w: walącćj się dymaćj chałupie. = 

Niech mi wolno+będzie przy. téj sposobności: zwrócić uwagę 
obywateli. ziemskich „na kobiety rodzące; ciężarne włościanki czę: 
sto z powodu 'zgiętego ciała. w czasie żniw, podpadają: | a 
wym: położeniom płodów w żywocie. „Dziecię często. wła im- razie 
w poprzek jest ułożone, 'a z łona matki pokazuje - się wypadaięta 
rączka. Babki wiejskie, nie mając wyobrażenia | o obrotach, ciągną 
zą rączkę, a to nie jedna, ale zaprzęgają się. do rączki biednćj dzie- 
ciny; a jeszcze biedniejszćj matki, ciągną © sił, „tak, że nietylko 
łóżko za sobą ciągną, ale często rodzącą na ziemię ściągają; Zmor= 
dodawszy się, atym więcćj rodzącą; pokrzepiają siebie i. matkę 
wódką i nuż dalćj ciągnąć, aż. wyc pawszy w końcu siły, zosta 
wiają nieszczęśliwą naturze; tak wypadek niezbyt dawno miał miej- 
sce. we, wsi S. W., lecz zawiadomiony 0 tém. przez powracają” 
cego Księdza zdołałem jeszcze rodzącą uratować... = 


|śny z piersi gdy kapłau podno ipEuchanystya, deoz natomiast ziówa 


nym "GR przemawia; 
do | ego przekonania po- 
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= Albo też dziecko nóżkami się rodzi, szanowne babki ciągną | 
za nóżki- i główkę urwaną —w-ż 
często takim sposobem tragi dwie istoty i to się dzieje pod okiem į 
ucywilizowanego świata, w kraju, który corocznie wypuszcza z u- | 
stytutu Położniczego kilkadziesiąt wykwalifikowanych akuszerek. 
Lecz i dla zapobieżenia temu dobrych chęci ze strony: obywateli 
potrzeba. W dobrach Motkowskich, znanych z wzorowego gospo- 
darstwa i dobrego bytu włościan, rządca tameczny, który ojców- 
ską opieką wspiera włościan, przedstawił im konieczność sprówa* 
dzenia akuszerki, ofiarując ze strony prowentu pomoc“ w mieszka- 
niu i opale. żądającstyłko po 15 gre z dymu, ludność bowiem ta- 
meczńa 3,000 dusz wynosi; przedstawiał im korzyści i wypadki 
nieszczęśliwe, dosyć często się przytrafiające, pomimo tego nie 
chcieli się na to zgodzić! SBE > 


|  Przejdźmyż teraz przez wsie dotknięte epidemiją odry, szkar- 


latyny, ospy, biegunką, krupem. ; Nieszczęśliwe dzieci, dla was Qt) J22 


prócz zabójczego miodu, używanego do wyrzucenia krost, juź nie 

ża żadnego ratunku. O was już nikt nie dba, bo do dziecka nie 
warto nawet i po felczera koni trudzić, a.zresztą. cóżby felczer. poz 
mógł, skoro dzieciom przed l3tym rokiem krwi nie puszczają. Nad 
tobą tylko biedna dziecino „matka zapłacze, „zanim cię, wpuści do 
grobu; w chwilę później stypa pogrzebowa i tę łezkę szlachetnego 
uczucia macierzyńskiego wódka przemieni w łzy pijaka. 

/. Ileż to trudności doznają lekarze “i felczery - w szezepieniu tej | 
zbawienućj ospy ochronnćj. Obywatele zwykle dozór nad tą czyn- 
nością poruczają ekonomom, lub tak zwanym zastępcom Wójtów 
Gmin albo sołtysom; nie pomnąc na, to, ile to tysięcy ofiar zabój- 
cza ta choroba rok rocznie pochłonęła, zanim nieśmiertelny Jenner 
wynalazł szczepienie. , 

I Lecz wróćmy Sięjeszcze na chwilę do felczerów. Indywiduum 
takie od młodości zostejąc w razurze czyli izbie felczerskićj, po- 
czyna naukę od golenia bród, zbierania włosów, następnie poczyna 
<bańki stawiać i krew puszczać,.,, Od początku więc swego zawodu 

chodzi w stosunki z włościanami, którym o swych cudownych ku- 
racyach mięzliczone baje prawi, częstuje go wódeczką, ztąd od dzie- 
ciństwa jest w ciągłych stosunkach z włościanami, a głównie stara 
się poznać ich stan majątkowy. Proszę tylko zajrzeć do izb fel- 
czerskich. w. czasie targu lub jarmarku: istny szłachtuzą aż sła- 
8 via czuwa nad tém, nie można jednak tema złemu tamy 
położyć; od wszelkich processów przebiegami się wykręcają; licz- 
ba ich wzrosła nieskończenie, w każdćm miasteczku jest ich, kilku, 
inni pokątnie po wsiach biegają. Zyczyćby wypadało, aby wsżel- 
kie nadużycia nie oddaniempod sąd, lecz wprost deportacyą z miej- 
sca (zamieszkania do odleglejszych gubernij karano, Kara taka 
przerwie wprost wszelkie;stosunki od dzieciństwa zawiązane, a któ- 
re są tak silne, że lekarz, przesiedziawszy przez niejaki, czas W ta- 
kićm miasteczku. przymuszony jest ustąpić felczerom; ; lecz hańba 
dla cywilizacyi XIXgo stulecia, jeśli powiem, że nietylko, włościa=- 
nie ale i osoby z wyższego stanu dają pierwszeństwo tak zwanym 
zaufanym felczerom nad lekarzami, a pomimo tego w rozmowach 
odważają się na brak lekarza uskarżać. > 5606) 

W końcu, niech mi wolno / będzie podnieść głos do was, sza- 
nowni Kapłani Parafialni: na was to Bóg włożył obowiązek czu- 
wania pad powierzoną wam trzodą. Wy oświecajcież ich, że Stwór- 
ca dał rośliny, minerały i źwierzęta dla dobra ludzi; do was nale- 
ży oświecać ich jak potrzebna jest krew skoro ją Stwórca wlał 
w człowieka i że marnowanie tego soku ożywczego równa _ się 
niemal samobójstwu. Wy ich nauczśjcie, że” praca strzeże od pi- 
jaństwa i od zbrodni, że Bóg rzekł, będziesz pracował' w pocie 
czoła, bo tylko praca uczciwa uzacnia'i uszlachetnia czło wieka, 


O Chmielnik w Stopnickim. |. M. R. 
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Korrespondeneya. 
5 Cielądz dnia 11 Listopada 1858 roku. 
W. sprawozdaniu z jarmarku Sto. Jańskiego w Nrze-84 Kor- 


 respondenta Rolniczego oznaczona jest cena wysoko—cienkićj weł- 
ny na 91'/, do 104; trlarów za cetnar. 0000000. 


ő 


— Wprowadzono: x Cesarstwa 


Wełnę z mojćj owczarni, w ilości cetnarów 24, funtów 6, sprze- 


ywocie zostawiają. Społeczeństwo | dałem ma tym samym jarmarku po talarów 103 za_cetnar W. Za- 


chertowi z Supraśla; co tak ten pan jako tóż i dom handlowy A. 
Rawicz, przez którego wypłata była uskutecznioną, poświadczy. 


Wełna zaś z owczarni mojćj nie jest umieszczoną między te- 


mi, które się cienkością odznaczały. “0 | 
=. Właściciele owczarń, którzy uřmnie nabywają barany, słusznie 
więc, czytając. powyższe” sprawozdanie, "wątpić mogę o. rzetelności 
podanćj przezemnie ceny; jaką w roku bieżącym za: wełnę: z owiec 
mioich otrzymałem. 10001000 ob >4)esi6M OG siub f 
Jeżeli zaś w kraju naszym u głównćj klassy handlujących ty- 
le złćj wiary znajdujemy i tyle się na nią uskarżamy, obowiązkiem 


jest każdego prawego obywatela wystrzegać się nawet cienia podo- 
fbnego zarzutu. Władysław Wolff. 


| 


PeT P ragi FO „EF fi 
"9 upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- 
go eó w spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 4658, pszenicy czetw. 
3333, jęczmienia: czetwierti 1967, owsa czetw. 4845, grochu czetw. 
3YT, gryki czetwierti 226, kaszy: jęczmiennćj czetwierti 324, mąki 
sgtnićj  czetwerti 810; mąki. pszennćj,, ezetwierti 556, zartofli 
czstwierti 3202, siana fur 1041, słomy fur 479. f 
Średnie ceny żywności na targach Warszawy ś Pragi. 

z.upłynionego tygodnia. 


58 roku. 
ZEE ESTRARA BASS 
od rsr.|kop.| korzęc 


Żytajzetwiert | 4180 | 293 | Słomyćpud. .|—|26 | | 
Pagenicy ditto |-9/221/,) 562 | Slana fura tk: |--|-— | 
Erəchu pe lnego| 6,64 (4 E 2 k. a jm i 
' a eukiowegoj 9135 | 210} Siana pud'.. H50 j 
» fasoli .. |824 | 288°] Drzewa sos. sąž. 1150 
Gryki. «.... | 8j4£ | 2.18 | Wół dobry « . |50,39 
ęszmienia | ADA i f» średni .. [37/41 i 
Owaa. 27. 01.2 58a] 0 4 lich 29,94 e" 
Saa, p.j 1,95 sa iniii Gi = uma 8|18 © 2 
soraya pad |ajtf" ||" 4 Baran ...... | 2132 | | o 
sytnićj pydowojjs= 18: LB z Wieprz dobry |20,64 {= | 5 
< żytniej razowćjj == | DOS HO s» średni {15/13 JE} © 
aryczanćj pud |-—i45 | | A. We. lichy, | 842 dil a 
Kaszy jaglanćj cz.| -9 Re 174] NZŻDA | Masta pud ... | 8j— 400 
*  grycz. zwa |” 8 10- AF Słoniny ». „. | 4/60 1-1 
> drobnej „ |44)519/,] | Kartofli czetw. | 1]357//k.175 
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s., jęcz. perło.j LT 
| 131, 


j» o» ordyn.j 7 
Sżomy fura . 


Okowity, wiadro |-— h 
| Szumówki » |- i 


rstwa bydła rassy stepowćj sztuk 68, 
z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk 105, z opasów w 


— 
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„Królestwie sztuk —, z Królestwa bydła, rassy krajowćj sztuk 
12; z twierdzy . Nowogeorgiewskićj. z posiadanego zapasu , sztuk 


—, wogóle sztuk 885, wieprzy 818, cieląt 353, baranów 162; 
z tych zakupiono ha miejscową konsumcyą wołów. sztuk'672, wie- 
przy 560; barany i cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk —; 
z bydła stepowego wyprowadzono do Częstochowy —, do Łowi- 
cza 10, do Nowogićorgiewska 25, do Płocka 27,do Radomia 30, do 
Zgierza —, do Skierniewic ==; do Powązek 10; z bydła stepowe- 
go które odbyło «dodatkową kwarantannę w Królestwie, ¿do wsi 
Małe Dębe —, rassy Kkrajowćj iw różne miejsca Królestwa sztuk 1 
na chów do Warszawy i Pragi 5. Pozostało w remanencie -105. 


KUMS GAKŁBW BERLIŃSKIEJ. 
Dnia 19 Listopada 1858 roku. 
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Śossyjska Sta pożyczka nowa 50/5 
Rossyjsko-angielska spo o- 
Rossyjska Gta pożyczka 50/,. . . 
Polskie Obligacye Skarbu 4*/, . 


HFS o 


» Listy Zastawne nowe sdi» 

w . Obligacye 500-złotowe . - sgm + = 
Uertyfikaty B. P. na Oblig: Cząst. lit. A. 300 złp. . 
| o» B<200-»- . 
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URZĄD LOTERYI W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


Podając do wiadomości Plan następującćj 93 Łoteryi Klassycznćj, Urząd Loteryi. oznajmia zarazem, iż Ciągnienie tćjże Loteryi 
odbywać «się będzie w poniżćj wyrażonych terminach, jako to: i Pow l 
I. Klassy*w dniach 27 i 28-Stycznia - (8 i 9: Lutego) 1859 r. — HL. Klassy:w dniach 25 i 26,Lutego (9 i 10 Marca). — IMi. Klassy 
wdniach> 25 i 26 Marca (6 i 7: Kwietnia). — IV. Klassy w dniach.24 i 25 Kwietnia (6: i. 7 Maja). — Rozpoczęcie. V. Klassy od 
dnia 26 Maja (7 Czerwca) aż do ukończenia. — W Warszawie dnia 1 (13) Listopada 1853 roku. 
jygf TASA l i Naczelnik Urzędu, Radca Dworu, Baron Mengden, 


Sekretarz Urzędu, Radca Honorowy, K.=Treu. 
PLAN k 


Do 93ćj Loteryi Klassycznćj Królestwa Polskiego 
na č Mlass podzielonćj 
z. 22,000 Namerów Składającćj się, w której je st: 
10,000 Losów wygrywających i 4,000 Losów bezpłatnych. 
Na 1j ezęść Losu przez wszystkie 5 Klass Rub. sr. 6 kop. 45 


STAWKAŚNAa Ya . . . 
is NadchhyiDós 93. t. na l ed a baeo e I2 iara 


U 


1sza KLASSA R. sr. 3 kop. 50. 2ga KLASSA Rub. sr. 6. 5ta KLASSA Rub. sr. 8. 
>. 27 i 28 Stycznia 25 i 26 Lntego 26 Maja : . 
Giągnienie d. 8 i 9 Lutego 1859g|Ciągnienie dnia 9 i 10 Marca 18594 Ciągnienie rozpocznie się dnia 7 Czerwca 1099 roku. 
= I Główna wygrana Rs. 6,000f] 1 Główna wygrana Rs. 6,0008 "4 Wielki fne Re 5 ; 
l Giaa wia BO > « ggg] 1 Wielki Los. Rs. 50,000 
JE asor |» „20009 1 » " 1 Wielka wygr. „ 25000 
2 Wygrs po 15. 5 00 1,000 A Wygr. po rs. 500 3 1 s = 20 000: 
A 4 "3 » 290 1,000 NE ny se ZAD +? |. 1 ; 2 m 
A 10555: 5: 100 1,000 10 r T TEZĘ 3 Seisis 15,000 
205 © 580 1,000 i p ' 
30 E52 bak 405 200 | 10.000; 
180: 3,8 | „dst 90 a ZE i » 5 Ey WK 
1000 -,, TE 10 10, 0 R510; Em 3083 Zd, EA Ai 9 
3250 Wygranych Re: 30,800 [1250 Wygranych . 31 RC wóicch, RUA 
"1000 Losów bezpłatnych do 1000: Losów bezpłat. do A KSYRZZA » + o PRA =) 
2ćj Klassy z procent. i wpi- 3ćj Klassy z procentem WZW > "900 K 8.00 0 
sem . ank, . . Rs. 10,9405g]i wpsem. RS . . Rs. k 100 zę TE 100 al i ni 000 |: 
KONT -+ Razem Rs. 41,140 = _ Razem Rs. EI e ZE ki m si 1 08 A o 
a - rę : 5 r ; ; 4 w 180,00 0 
p ==aca KLASSA RS 1 kop. 25 Alita KLASSA “Rub. sre: kop. 50|o= 4 me || <A 
: z 25 i 26 Marca M... 24 i 25 Kwieala © o M5000 Wygranych Rs. | | __ 3.6.0, 0,00, 
Ciągnienie d.- 6-77 Kwietnia.  1859H|Ciagnienie d/gTT Maja 1859 r. 
1 Główna wygrana Rs. 5,000 : Główna wygrana Bs. 5,00 f 3 3 B EL L AN Sad 
1 3 , 5 2,000 37 53 A 2,00 | póz: Sn eE 
aà 1 CE J £ y 1,000 1 1, 3 39 1,000 22.000 G SORKÓ. > A 1 50 W pda 
E gWygi. po ts. 500 >, E000- - 2 Wygr. po rs. 500. --,, 1,006J7090 Kosów, do 1287 Wygranychygijć a 
4: st) „PL 10505 6, -71,000 Wasi w -250--,, * OOOO kl. po rs.3 k. 50, 71,000| s rd 1 klassy rs. 41,140 
EH 12033; 120: GER, EErEE. 150 20,150-Losów do'2 ss- [1,250 Wygranych i 
idto y E 10 s; »-1100 „1,0008, kl. po rs. 6. 124,500 2 klassy-rs.  56,310-s||- 
s0j5 I 60%. i goog) 15 >; 914802, * 1,200) 19,500 Losów -do 3 m LZ Wygranych s aiai 
=) 5 50 Z "1,500 30-—3; -—60-, 1,800 kl-pors. 1 k.25 141,315 3 3 klassy rs. - 694080- 
80 „0 40 , T.200]] 180 „ SEE AU Boska 11800. Wygtanych o 
1008” » 20 a0 00d HJ1000-— „, RT 25.000 kl. po rs. 1k. 50 136,815 4 klassy rs. 85, 0 
OW, » » ad; WODA » ——_—3BIT,000 Losów do 5 5,000 Wygranych 
1250 Wygranych Rs. 41,320 M1250 Wygranych Rs. 48,15 kl, pors.8 136,000 5 klassy rs. 360,000 
1000 Losów bezpłat. do 1000 -Losów bezpłat. do : ————H0.000 w rs. 612.150 
4éj Klassy 7 procentem 5ćj Klasy z procentem Dla Ubogich rs. 3,000 
(i wpisem. . 5, . Rs. 27,760]! Wprsem . ... . . Rs. 36,870 HRPE j arr 
, Razem Rs. 69,080 Razem Rs. 85,620 W. ogole ro Gi 150 aS". 
ko. x ’ l) , s pase 
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u. — Cenzor, A. KMunkemsteime 


Wolno drukować. — W Warszawie dnia 9 (21) Listopada 1858 rok 


W Drukarni Gazety Warszawskić — 


